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Z tTerm m oy tf. 31 Mmct.

B A N K  P O L S K I
Czytlige zadosyć Art' 29 Dekretu Kró­

lew skiego * dnia 29go Stycznia r. b. o  Bart- 
Vtt PW hiint, Z&tottiwĘk*nie Kupców Warsze­
wskich n i  posiedzeniu dni* 20go b. m. odby­
tem  , pod przewodnictwem Radcy Stanu, Pre­
zydent* Miasta W m a a w r , wybrało sześciu 
B drów handlowych w Banko wsiadać nta- 
i^cych*.

Panów Wojciecha Sommef,
Henryka WeHHusett. ■ 
Ferdynanda- Sturm. 

r- Karola Sehołfz,
Tomasza Evr.nS.
Samuel* FraenkeT.

Inłtallacyia Radców handhjwrcłt odbyta 
Się W dniu dzisiejszym  na posiedzeniu Ban- 
K u, priy otwarciu którego Preaes przemówił 
der n ic h , imieniem  Banku, irik oastępuie:

,ł Dok ret Królewski, który yras PenoWde 
4o dziełem* prac naszych po w o ła ł , chciał 
kby Bank w każdym czasie mógł byd£ zawia­
domiony o potrzebach hand lu  i p rzem ysłu , 
przez tych w łaśn i* , którzy ie naylepiej zna- 
*» , aby tym  sposoba* U n i t  w 9M^ w m ^ Ś k

swoich, do trgronlowania tobopoTnych korzy­
ści ,  mógł trafniejsza postępować drogę.

• “  Wybór nspółkoltegóiw was*ych dowo- 
dzr, ie  wybieraijtcy przeniknienł byli csłp  
w«łnoŚ6ip lT*tawy, daięcey ira priez pośre­
dnictwo wasze odział w czynnościach Insty­
tuty?, w nayznacznieyszey czyści dla handlu 
i przemysłu poświęconey. Do was więc na­
leżeć będzie odpowiedzieć oecrkrwlnia Kr*- 
Itr, potrzebie In sty tu cji, saafaalia współkoł- 
legów.

“  Oświecać Bank t  otwartościg w e wszy- 
Itkiem , w czotnby waszego potrzebował świa­
tła i oświecać współkollegów Waszych o czy­
stości zamiarów, których m ecie bydź świad­
kami » stróżamij óto ieH# ttego  po tras wy- 
tonga Ustawa , i to dziś uroczyście p rz y n ę ć  
m acie:

“ Odazytaymy wtęc Artykuły D ekretu  
Królewskiego , które w*s w gftrrfio uasZeot 
potuierzciaip, tudzież wypis Z protokół* po­
siedzenie Rady A d m in is t ra c y jn e j , opowa- 
in taijey  Bank do przyięai* ad wal przysięgi. 
PoczeSU r.hćieycie Panowie przystąpić d o  te r  
wykonania z fynrł duchem  prawdy - i miłości 
óobr* jaublicznego, ia liego po was wymaga
y -sse^ m #  waaso pawołaaie.
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N a  osta tnich ta rgach  W arszawskich p ła ­

cono aa korzec Ż y ta  zł. od" l 4 ; .i pół do ió„—
“  O dtąd  iednóczrny usiłow ania  n a s z e ., a 

c^czc-góluifcy t ta ray m y  się .  u g ru n to w ać  w nas 
io  w za jem ne z a u fan ie ,  przez k tóre  i.edynie 
p rzyn ie ść  pętra fiem y hand low i i p rzem ysło ­
w i ,  zam ierzone przez N aybśn ieyszeg tj  Pana 
korzyści.  „

P o  skończoney p rze m o w ie ,  odczytane 
zostały A rtyku ły  .29 i 30 D ekre tu  k ró le w s k ie ­
go o B a n k u  Pól,skini, tudzież wypis z proto­
k ó łu  posiedzenia Rody A dm njis tracyyney  ; 
poczem  od Radców h a n d lo w y c h  odebraną 
została przysięga na  ro tę  przez Radę A dm i-  
łtistraeyynfi zatwierdzoną,

Vy W arszawie dnia 27 Maia <S28 r.
Radca S ta n u ,  p rezes :  

{podpisano) L udw ik  H r :  jelski.
S ekre ta rz  Jeneralny-: 

(p o d p isan o )  Hassinaun.

Rada A d m in is t ra c y jn a  Królestwa, Posta- 
now ien iern  rwern  z.dnia 13go Mai.%- r. b. m ia ­
n o w a ła  P ana  Rolecte, R efe rendarza  S tanu  
JJa d zw y cz ay n e g o , Prezesem  Kornrnissyi C e n ­
t r a l n e j  Likyyjdacyypey.

JW . T u r k u !  , e z a i rb e ja n  D w oru  Króle- 
*twa Polsk iego , D y re k to r  K an re l l r ry i  S ekre-  
tary.atu S tan d  Królestwa Polskiego, w yieoha ł 
j  tu teysz ry  stolicy do Izm ąijow ą Reszta 
(Członków teyźe K ancella ry i’ pozostałą w War? 
Marnie.

    — *
Kurs Listów Zastaw nych .

Yęiuarzys iw n  Ki edyiowego Ziemskiega. 
Sto z ło tych v  Listach Zastaw ny cjb 
b ia ły ch ,  be.z- trzech  Kuponów, 

Frzedaipcy ja d a ją  zł: 83  gr: ■*? 
Kupui^cy ófiaruią —  .82 | r  15
Jstu tn ie ptłi dapo 83  --------

W  Warszawie dnia « 9go Maia 1828 ».
F ,  H . Se kabur i .  G K. W .

Pszenicy od 23 do 2m —  Jęczm ienia  od 14 
do 16 —  Ovysa rod 10 i pó ł  Jo  12. —  Siana 
furę jednokonną  od 16 do 26; p i ro k o n n ą  od 
30 J o  38 S łom y fu rę  zwyczayną ad 5 
da 9.

Z  Mohileioa d. 29  K iute ln ta  D. K„
( Z  D z ie n n ik a  P e te rsbu rgsk iego .)

W c z o r a j  w ieczorem  przybył N . Cesarz 
.Jegomość w czerstwem zdrowiu do tu teysze-  
go m ia s ta ,  i Zaszczycił obecnością swoią Jp in  
f e ld m a r s z a łk a  Hrabiego  Sakena  , w k tó ry m  
s tanął .  Dziś raz,o , N ,  P an  wysłuchawszy 
Mszy S, odprawioney przez. Arcybiskupa Mu* 
łu jew ckiego  w Kościele K a t e d r a l n y m z n a y -  
dow ał się na  p a ra d z ie ,  i odpraw ił  p rz e g l? i  
dwóch szwadronów źandarrnerów, Zw iedz ił  
uraz szkoły officerów i p Ł o jŁ c e ró w  pier­
w s z e j  a r m i i , nowy dom  ćw iczeń  f koszary. 
R aczy ł oświadczyć tiaywyi*** 6 wai# zadowq- . 
len ie  z dobrego porządki? , wszędzie zna le ­
z io n e g o ; p rzyipł po tem  A rc y b isk u p a ,  Je n e­
ra ła  G u b e rn a to ra  Xiśtżęcia C ho .rańsk iego  , 
G u b ern a to ra  C y w ^ n eg o  , pierwsze w ładze i 
lrorpdracyią kuppów.

Po obiadzie u F e ldm arsza łka  H rabiego  
Sakena , w y iecha ł  N . Cesarz J m ć  o godzi­
n ie  9tey wieczorem w dalszą drogę przez 
ż y to m ie rz .

2, P etersburga  d- 3  M a'a  D . K

H ra b ią  S a le s , nadzwyczayny P ose ł  < 
■pełnomocny M in  ster Króla Jrnci Safdynskie-  
£o , przedsiębiorąc oddalić  iię n«i czas n ie ­
jak i ,  m ia ł  dziś pos łuchanie  pożegnania u N ,  
Cesarzbwcy M atki.

Towarzys»tyó patfy io tyczna D am sk ia  *r 
■a P e te r s b u r g u , '  znav.dmąc w rrczodrocH  Ijfayr 

ir tn ie y szy c h  O p iekunów  i w pomocy dobrę?
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czynnjrch osób, sposoby do założenia szkoły,
pod nazwiskiem In s ty tu tu  tdukacyyn tgo  4 
przyzwoitego dla szlachetnych dz iew ic , w 
tymże czasie poczytało sobie za powinność 
wynaleźć środki pomocnicze i dla na juboż­
szych.

Od samego więc poczgtku Towarzystwo 
zamierzało założyć dla nich szkoły w ka­
żdey części m iasta , i teraz ma ich 7 ,  iako 
t o :  w częściach W asilewskie?, Petersburg* 
ekiey, Wyborgskiey, L iteyney ,  2giey Admi- 
ralicyyney, Sciey Admiralicyyney, i 4tey Ad­
miralicyyney.

W  każdey z tych szkół iest p© 1 5 ,  a 
w góle 105 dziewcząt ,  na koszcie Towarzy­
stwa.

Prócz 105 dziewcz#t, przyyntuie Towa­
rzystwo pensyionarki od rodziców i dobro­
czynnych osób, z płacę po 240' rubli na rok;: 
liczba ich  wynosi teraz 20v

Uc 14 w nich: czytać i pisać po Ros- 
syysku , katechizmu i histeryi S*, poczętków 
a r y t m e t y k i  ,■ gospodarstwa domowego j robó­
te k ,  zaczynnięc od prostszych aż do n a jd e ­
likatniejszego szycia i  haftów.

P raw id ła ,  opisuięce plan* edukacy i ,  
p rzyym uij się po rozpatrzeniu w Radzie To- 

. wartystwa i po zatwierdzeniu przez Nayia- 
śnieyszę O piekunkę, Jey Cesarską Mość Ale- 
xandrę Federownjf.

Dozor nad wypełnieniem tych prawideł 
w każdey szkole, porucza s-ię D am om , człon- 
,kom> Towarzystwa.

Głbwnieysza pieczołowitość zawiera e'ę 
w t e m ,  ażeby dz iew ice ,  przy ukształceniu 
się do moralnego domowego Życia, mogły i  
•sobie- i swoim rodzicom zapewnić prt^stoy- 

■ ne u trzym anie  się prze? pracę stósowng do* 
płci żeńffkiey, i' przez uczenie drugich..

Ich  Cesarskie Mości , 2 przychylności 
k u  postępom patryiotycznego In s ty tu tu  p rzy-

ięwszy go- pod swoię szczegótnjt opiekę, pa­
dali Towarzystwu przez' tę łaskę tem  wręk® 
Szg sposobność do skierowania całey swoiey 
troskliwości na szkoły częściowe*

— Dnia 7 go —
Feldmarszałek Hrabia W ittgenśzfein, 

doniósł żzędzgcemu Senatowi, rapportem Z 
KisZeniewa , pod dniem 23 Kwietnia, iż ode­
bra ł  od Ń . Pana rozkaz rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich z Turcyig , w dniu 25go 
Kwietnia ( 7  Maia

Przez ńaywyższy Ukaz do Rzpdzpcegn 
Senatu pod dniem 13 Kwietnia Zostaięcy w 
Metryce przyłączonych od Polski G u b e rn iy , 
będący przy pierwszym Oddziale Sgo Depar­
tam entu  Rzpdzgcego Senatu ,  Metrykantem ,  
Radca Stanu K ozie ł ł ,  na  własny prośbę d la  
chorowitego stanu- zdrowia uwolniony od te* 
go obowięzke, a n a  mieysće iegcr wyznaczo­
ny M etrykan tem , dotgd pomocnik Metrykan- 
ta ,  Assessor Rollegiałny :• Truszkowski, pen- 
sy i j  po 1500 rubli z Podskarbstwa Państw* 
i po 700 rubli z summ ekonomicznych Pod* 
skarbstwa Senackiego ,  a razem po 2,200 ru ­
b li na rok.

W yiątek listu prywatnego, pisanego * 
Malty na okręcie Azow dnia 30 Marca : —  
“ 'W ia d o m o ,  iż po odebraney wiadomości o 
bitwie Nawaryńskiey , N. Monarcha nasz ra­
czył na pamiętkę tego świetnego wypadku 
nadać banderę i długa chorągiew Sgo Jerze­
go 12  eiwipfrźowi liniiowerrm flotty ,z morza 
Bałtyckiego. Reskrypt Cesarski nakazuie za­
tknąć  tę banderę na okręcie Azow ,  ktorego 
postępowanie było szczególnym przedmiotem 
z a d o w o l e n i a  Monarchy , i który też powinien 
najpierwey doznawać Jego względów. Kiedy 
Azow nie będzie mógł odbywać s łn ib y ,  na­
tenczas bandera Sgo Jerzego dostanie się ó- 
k rę to w i,  tta którym znarydewać bfdzi* 12

) Ą
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ek wipai liniiowy. Banderę tę przywiózł M ar­
grabia do Traver»ay , którego N. Pan , w na­
grodę waleczności iego, wyniósł na stopień 
Kapitana 2g!ey kłassy i raczył nrzypuścid do 
li.czby S««ich Adiutantów. D nia  24go Mar­
ca uczyniono wszelkie potrzebne przysposo­
bienia do uroczystości, a nazaiutrz, w Świę­
to W ielkanocne, zatknęliśmy banderę wśród 
radosnych okrzyków marynarzy , wystrzałów 
działowych i odgłosu bębna. Jenerałowie i 
officerowie tak eskadry naszey, lak też okrę­
tów zagranicznych , zostali na okręt nasz za­
proszeni, Wszyscy ludzie okrętowi stanęli 
pod b ronię ,  i po przeczytaniu reskryptu N. 
Cesarza J m c i , przypomniano im ,  i i  bandera 
okrętowa i«at *ównie świętę iak choręgieyy 
p u łkow a, i i e  wszyscy powinni iey bronie 
do ottatniey kropli krwi swoiey. Yiceadini- 
zał Codrington dowiedziawszy się o tey łasee 
Monarchy naszego, oświadczył chęć hydź 
Uczestnikiem uroczystości, którey odznacza* 
ięee się męztwo iego powinno bydź także u- 
ęrażałie za iednę z przyczyn. Prosił Hrabie­
g o ,  aby powierzył m u długę choręgiew i 
dezwolił ozdobić nię swóy okręt pedćzas o- 
brzędu inau.guracyi bandery Sgd Jerzego; 
'Hrabia przychylił się zaraz do życzenia Bo­
hatera Angielskiego. Skoto banderę Sgo Je- 
fzego zatknięto na okręcie naszym, powitał 
ię  zaraz okręt Admirała Codringtona 21 wy­
strzałami działowemi ; następnie powitały tę 
wszystkie inne okrę ty ,  a koniec, twierdza. 
Wypada tu  nam iernć , iż podług urzędzeń 
Angiedsklch, powitanie 21 wystrzałami dzia­
łowemi czyni się tylko Królowi], 4 bandera 
Lorda Wielkiego Admirała salutuie się tylko 
19 wystrzałami. Można się byłe przekonać, 
iż szanowny Admirał Codrington tiie bez u- 
czucia widział nasze uniesienia radości, j u* 
m ia ł  cenie mędrę sprawiedliwość, z iakę N,
C t«m z  Jmośc raczył nagradzać usługi i gor­

liwość wiernych Swoich podd. nych. Po te j  
pamfętney uroczystości, przepędzi! śrny kilka 
dni ciągle na ucztach i rozrywkach, a za 
sz lachetnę . chlubę postrzegaliśmy szczeroŚC, * 
iakę wszyscy cudzoziemcy, obecni na ucztach 
naszych łęczyli swe okrz\k i z naszami, któ­
re towarzyszyły wszystkim toastom za zdro­
wie N. Cesarza Rossyysiuego i t, d.,,

Pszczoła Północna umieściła obszerny 
artykuł z Tiflis pod dniern 11 Kwietnia d 
przybyciu tam połęezonego pułku gwardyi, 
eskottuięćege wynagrodzenie uoienne, zapła­
cone przez Persyię, Przytaczamy następuię- 
ce wyiętki: ■*— “  Połęczony pułk gwardyi pod 
dowództwem ¥ tkownika Szypovva 2 , nale- 
żawszy do wszystkich wypadków tey chwa­
leb n e j  kam pan ii , w cięgu którey był wzorem 
karności dla całego korpusu woyska, Wszedł 
dziś do Tifli* eskortuięe z łoto, które rzęd 
Perski zapłacił, Widok ten ,  tsm  bardziej 
wzbudził zk^Jał mieszkańców w a 'ź wl-
dzieli wracaięce do murów miasta skarby, 
które zabrał Aga-Mahomet Chan , /barbarzyń­
ski zdobywca, którego okrucieństwa tkwię 
ieszcze mocno w pamięci wszystkich Georgi- 
ianów, i że te skarby odzyskane przyprowa­
dzi pułk gwardyi Cesarskiey. Po kampanii, 
w którey wojsku wypadało pokunywrć nay- 
większe przeszkody , pułk ten, który przybył 
z samey północy , okazał się w stanie porzęd- 
ku i postawy znakomitey; każdy dziwił się 
czerstwośei zdrowia żołnierzy , na których 
nie postrzegano śladu trudów , iakich dozna­
li. O godzinie 9tey zrana zatrzymał się pułk 
w odległości 1 wiorsty od miasta, oczekurjęc 
rozkazu weyścia. Lekka choroba dowodzęoe- 
go Rbrpusem Hrabiego Paszkiewicza Krywań- 
skiego , pozbawiła pułk zaszczytu odprawie­
nia przeględu przez niego ; lecz Gubernator 
woyskowy Sipiagin, Jenerał Adjutant N. Ce- 
earza J m c i ,  Jeperuł Major H o w e n , sprawu.



jęcy obowiązki Gubernatora, cywilnego, Je ­
nera ł M ijor Baron Qsten-Saken , sprawuiący 
ebowięzki szefa głównego sztaba korpusu 
woyska, udali się n« i ego spotkanie z licznym 
orszakiem, P-ulk przeciągnąwszy przed terni 
Jenerałami- wszedł do miasta pięknym go­
ścińcem nowozrobionym wzdłuż rzeki Kura. 
Wozy ze złotem., w liczbie 2 6 s do których 
zaprzężono rnorne konie Rossyyskie, i które 
pokryto kosztowne mi kobiercami Perskie* nn, 
szły 'między d-woina batal.iionami. Cała lu- 
Anośe rrca-sta s ta łs  na drodze. W chwili , 
gdy czoła kolumny wchodziło, rozlegały się 
*v pow-retrzu zarosnę okrzyki ludu, i trwały 
aż do czasu , kiedy woyjkn przyięł szanowny 
Arcybiskup Jonas, Exarcha Geprgiyski, któ­
ry w pomylikalnym ubiorze na czele ducho­
wieństwa sw-ego z świętami obrazami i cho- 
ręgwiami oczekiwał pułku  na rynku miasta. 
Bat iiilosy uszy kowały się po  dwóch stronach 
ry n k u ,  w którego środku duchowieństwo 
Śpiewało T • Detzm , a po tym obrzędzie, Ar­
cybiskup przemówił do woyska stosownie do 
okoliczności i pokropił wodę święcoogu Na­
stępnie udał się pułk do nowych koszar, wy­
stawionych na lewym brzegu rzeki Kura , 
gdzie Gubernator woyskowy przysposobił dla 
officerów ucztę, podczas którey spełniano to­
asty za zdrowie N. Cesarza Jmci, J. C, M. Wiel­
kiego Kiężęcia M ichała , JW. H raliśgo  P a ­

s z k i e w i c z a  Erywańskiego , dowodzącego od­
dzielnym Kau.kazkitn kmpusem woyska, oraz 
w s z y s t k i c h ,  którzy byli uczestnikami tey 
wojny tak chwalebnie zakońrzoney, „

Z Pnryża d. 22 Mata.
Posłowie Angielski i Austryiacki mie- ■* 

ttraig tu  częste narady.
Przybył tu Xzę Maxytni!iian Bawarski.
W i e In członków byiyy naród c-w?y gwur-

dyi zgromadzę się dnia ?8 na obiad, na ktd- 
ty  przybędzie także P. Laiitte.

Gazeta F ran c j i  ( wyraża Dzie.- nik Piąa* 
doro )  widzi wszędzie  Napoleony , tylko nie 
w svvoiey\ kassie.

Pani Genlis ma tak daleko posuwać sta­
ranność o sschowanie czystości c tycza id tt ,  
i i  swemu bibliotekarzowi i razem xięgaizO* 
n i ,  mocno nag niła , i i  xiężki pisane przez 
męszczyzny i kobiety w jednych kładzie póK 
trach.

Podług Gazety Liońskiey 6 woiennych 
okrętów ( 2  Iiniiowe 1 2 fregaty} podniosły 
dnia 14 b.,m. w Tulonie kotwice i odpłynę 
ły , iak się domyśhug do Lewaptu.

Margrabia i Margrabina Loule (Infan­
tka Portugalska) m aydow ali  się niedawno n i  
wielkiej uczcie u Ministra morskiego Barona 
Hyde de Neuyiile , którę dał Z powodu wy­
niesienia siebie, jako niegdy Posła w Lizbo­
nie na Hr. Bemposta.

Z  Madrytu d. 13 Maia.

»NN. Królestwo Icbrność udaig «łę przśfjt 
Vittoria , Miranda i Brievesta do Burgos., 
gdzie dnia 3go Lipca zamyślaię p rz y ły d f j  
ztamląd udadzę się przez Calada, Torquę- 
muda j Palepcyię do VValadohdy, potem przee 
Medina del Campo, Arewalo i St. Maria de 
Niewa de San Ildefons , gdzie zamyilaię dnia 
31 Lipca przybydź. Tam  zabąw ię do 5 Sier­
pnia, ztarntęd ud. dzę się dnia 6  do Eskurial, 
gdzie 4 dni zabąwię i dnia l ig o  zamyśhup 
do Madrytu przybydź. Gała ta podróż od 
Yittoria, aż do Madrytu wynosi 86j  m il H i­
szpańskich.

Hr. Ofalia (bawięcy teraz w Londynie) 
odebrał zlecenie udania, się do Paryża dla u- 
kończenia obrachunku z rzędem Francuz* 
kim, —  Słychać, iż P, A r ie t ta , który nie- 
mógł wypożyczyć w Paryżu 600,01)0 twar­
dych piastrów dla r ięw an n y , tu  mb nyp*» 
Życzył,
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Z  BruxelLi d. 17 Mała.

Dotychczasowy Meksykański Ajent h an -  
- tFlowy P . Forastizzs został niedawno Monar- 

s-z© naszemu iako sprawuiący tego kra iu  in -  
teressa przedstawiony..

Część warowni w M een ( zacbodniey 
ITłandryi) groziła zawaleniem się r potrzebo­
wała nagłeyr naprawy. Użyto- więc tey  oka- 
*l'i da  rozszerzenia warowni tey twierdzy..

Żona sławnego- Wędrownika belzoni 
znayduie się- tu  teraz, i wieści z sobą ma 
znaczny zbiór ważnych przedmiotów ,, który 
zmarły iey mąż z k tórym  niebezpieczeństwa 
podróży dz ie l i ła ,  zebrał w wyższym Egi­
pcie.

Dziennik Niderlandzki pod tytułem Ka­
tolik , donosi, iż Panna Anna' Do ling T sio­
strzenica Administratora B r o o k i n g p r z y i ę -  
ła  w T ounlay  wiarę k-atolickf.

Naynowszy N um er wychodząoegor ' tvr 
Dziennika Filantrop zawiera bardzo1 pomyśl­
n i  doniesienie o stanic naszych osad ubo­
gich ludzi. D n ia  1 Grudnia 1827 r. znay- 
cfowało się w  iedney z tych osad 2205,, w 
drugrey Ommerschails 1309 r a w trzech za­
kładach w Veenhuzeir 3612 osób.. Stan zdro­
wia tych ludzi tak był dobry ,  iż w L u tym  
r .  b. ani ieden człowiek nie u m a r ł  w tych 
osadach.

O d  granic Tureckich d. 12. Hain..r

List z  Stambułu pod dniem 25 Kwie­
tnia zawiera co następnie: T urkom  w ogó­
l e  m a ło  iest. wiadome polityczne położeni© 
Europy,, a przecież małą wyiąwszy liczbę po­
chlebiają sobie- Rrwawemi nadziejami. Nie­
wielka bardzo liczba r uważaigc rzeczy z do- 

 ̂ świadczenia i bez- przesądu, lękai się* w sz y - . 
słJuegp i smucą. łTuWsein - Basza1 należy do 
ostatnich- Jest to  mgź zręczny r " widzi aż

nadto wyraźnie błędy swoiego narodu i 2na 
wyższość oświaty ludów Etfrópeysfcich' wzglę­
dem- swojego. PrzeKonany ie s t , że ich sztu­
ka woienna i  k a rn o ść ,  których Turkom  bra- 
ku ie ,  doprowadzić muszą do- zwycięztwa , 
i  że1 woyna między Rossyią i Turcy ią pro­
wadzoną iest z tak nierównemu siłami że1 
ostatnie uledz będzie musiała. Miał także 
wzbraniać się przyjąć dowództwa r puki zna­
czne woysko n ie  będzie przvsposobionam i 
poki nie będą mu- przydani trzey kommissa- 
rze , posiadaiący zauf.nie S u łtana ,  którzyby 
św adkam i byli iego postępowania. Reis-Ef- 
fendy r którego- także do oświeceńszyeh m ę­
żów policzyć można , przewiduje * nrespo1*' 
toynością  przyszłość , ale- ulega ślepo woli 
Sułtana- i  nigdy iuaczey od niegur nie’ prze­
mawia. Często wywiadui© się1 o przybyciu 
trzech Posłów do Korfu i zdaio się- zadzi­
wiać^,. ŻV tam  leszcz-© nie ziech ili , co oka- 
jtrre f '  t i  Porta, nie- iest i-użhwzbronną przy­
chylenia się do żądań trzech mocarstw. Se- 
raskier Basza dał dla Sułtana w różowym 
ogrodzie wiślkr. obiad,- a pćfniey ucztę dia 
woysk regu la rnych ,, co oboie kosztować m ia­
ło do 600,000 piastrów.

Inny list z Stambułu donosi r Pudlug 
zrobionego- w stolicy rozkładu woyska zebrać 
się ma pod Ruszczukietn 30,000 , pod* Adry- 
ianopoh-m 80,000, a pod stolicą iako główne- 
woysko 100,000 ludki? Jeżeli jednak we­
źmiemy m iarę  z istotnego stanu ostatniego1 
woyska , które n ie  przechodzi 25,000 łucłżi j  
tedy wnieść należy ,, iż liczba* pod Rusz- 
czukiem i pod Adryianopolem nie  wynosi 
iak czwartą cześć powyźszoy liczby. Głó­
wny podskarbi wyjechał do woyska; aźe kas- 
sy publiczne są iuż wyczerpane, przeto Sułtan 
otworzył prywatny swóy s k a r b i e c  dla z-sstą- 
nia k :szt5vV w ojennych- —  0 iiia 21 b .  mi  
n a  przedmieściu: Daud odbyła jazda obroty 1
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podczas których Sułtan poKazaf się z po- 
-wszechnem zadziwieniem w ubiorze Fran- 
cuzkim i sam w oposob.e E u ’ opeysk.im kie­
ro w a ł  obrotami. W ie lk i .W ezyr  i Seraskięr
byli tylko -widzami. Pozostałe ierscze w  
Stambule rodziny Konsulów i urzędników 
•trzech Mocarstw, odebrały podobnie iaŁ da­
wni ey w S m irn ie , polecenie udania s i e w  
mieysca bezpieczne, a zatem zabieraiti się 
lo wyiazdu.

porta  (wyraża 3ci list z Stambułu także 
pod dniem 25 Kwietnia) zdaję s ię ,  że ode­
brała z 'Serwii doniesienia , którę -dla panu- 
'fcego tar* ducha czyniji ia niespokoynę: przy­
wołała zostaięcych tu  deputowanych Serwiy- 
skithi i zapowiedziała i m , ,  aby, wezwali na 
p iśni 'e  swych ziomków , iżby wszelką broń 
oddali Bas/y Belgradzkiemu , gdyż jue  może 
iw teraź.nieyszych okolicznościach obuiętnie 
patrzeć a* podległy sobie uzbroi-ony naród , 
którego uczucia s§ wgtphwe. Włożyła .odpo­
wiedzialność na Xięcta Miłosz i deputrwa- 
fiyth  za uskutecznienie iey rozkazów, i przy­
rzekła oraz, 'ż. przy. wyljuchnienia woyny 'z 
flossjigi żadnych woy.sk nie poszledo Serwii.— 
Porta położyła nowe zawady handlowi zbo­
rem  z Czarnego morza ; zmusiła 12 Aust-y- 
iackich statków do zsyprnia przywiezionego 
zboża do magazynów rzęrtowych. Przeciw 

' t e m u  środkow i, który upiękr.iony został po- 
zerem , iż to zboże m ngło bydź dla Greków 
przeznaczone, uczynił Ces. Ąustryiaęki. In- 
ternun.cyusz , Baron Ottenfels , przełożenia, 
lecz ta były darem ne. Kapitanom okrętów, z 
których zl oźe zabrano , zapłacono za przy­
wóz 5 l! jP  do & od s t a ,  t a k ,  iź utraci li dó 
30 ad sta.

— . i im , i

Nadeszły d r ia  11 Maia do Korfu list z 
Janiny pod dniem 8 tegoż miesięca, zawięr^ 
t  pstatuich zdarzeniach w zachodiyey .Grepyji

(zobacz w przeszłey Gaziccie artykuł z Wie­
dnia)  co następnie : “ Dnia 2t%o Kwietnia ,
gdy Seraskier Reszyd Basza, odebrał wiado­
m o ś ć ,  źe kolomna Greków posuwa się ku  
•Jftnatoliko i Missolcndze, udał się spieszno 
do Arta. Za zacięgnieniem n znakomitszych 
T urków  i własnych urzędników pożyczki, uda­
ło  mu się zebrać 4  do 5000 ludżi , którzy d- 
doli się do zagrożonych punktów. Veli Bey 
odebrał razem rozkaz uderzenia z 1500 T u r­
ków na Greków ; dc tego kerpusu przyłf* 
czyć się miała gwardyia Scraskiera , k ilku  
Agów i urzędników w liczbie około SOO lu ­
dzi. M ałym tym  , ale wyborowym korpu­
sem dogodził Divitar -itga , młodzieniec do­
świadczonego ffięnwa i posiadaijcy uaywięk- 
sze zaufanie Seraskiera. P lanem  V e li -B e ja  
było uderzyć na Greków dnia 4 Maia a Di- 
v i ta r -A g a  , który stal Blisko szańców Grto- 
k i c h , miai rozkaz nie czynić żadnych poru­
sz e ń ,  puki "Veli-Bey r.ie przybędzie do nie­
go z Guria z 1500 ludzi. Lecz niecierpliwy 
młodzieniec, zaufany w własne ni i inałege 
twoięgo korpusu męztwie, uderzył dnia 2  nfc 
dwie batterjie  i one opanował. PotyczKe ta, 
która zadała Grekom znaczny stratę", ale iiie- 
inniey Turków wiele zabitych i ranionych 
kosztowała , przyniosła ostatnim z naczne ko­
rzyści , zmusiła Greków do ustępu i otwo­
rzyła dęogę do Missolongi, dokęd zaraz we­
szło 'SCO żywiiościg wyładowanych mułów. 
Turcy opanowali niedaleko Anatoliko leż§c|i 

. skałę (Poroś), którę Grecy kilku dniami pier-  
w.ęy zaięii, przyczem zabrali Turcy 15 Gre­
ków i 7 działowych szalup , które ich osatlc 
z peśpieebem opuśc;ła. W czoraj dnia 7 b. 
Bi. rano wyrtrzały * ćzial ogłosiły to z wy- ‘ 
ęięztwp, ,,

W innym ''scio z Janiny pod tymże 
dniem, położenie Serąskieja n je i*st wcale 
potyyśIpejP n y r t a u i ę ę e , góyż Albatrosy ko-
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wie okaztuą się nieposłusznetni i w wielu 
jnieyscach oparli . się otwarcie rozkazom 
Seraskiera. “  Emini-Bey (wyrazy tego li»tu) 
,sjn SeCaskiera, mianowany był Gubernato­
rem  w D e to in o , i udał się na óbięcie tey 
tw ierdzy; lecz Sc ia im -B ey , dowodzący pod 
owczas w DeIviuo, nie chciał uznać Em ini- 
Beja i posunął nawet do tego stopnia zu­
chwałość , iż zabrawszy wszelkie zapasy ży­
wności zamknął się w t ' ierdzy, t a k ,  iż E- 
m in i-B ey  musiał żywność z Janiny kazać 
sobie przywozić. Rozgniewany Seraskier na 
taki postępek, posłał spieszno synowi swo­

j e m u  posiłki, ale te środki ani buntownika 
Sciaim-Beja nie ' zastraszyły , ani do zmie­
nienia swoiego postępowania nakłoniły. Za­
szły nawet potyczki między wojskami E m i­
l i i  - Beja i  buntownika; lubo nie wiadomy 
iesł ich wypadek , zapewniaią ied n ak , źa 
by ł korzystny dla buntowników. Słychać 
ta k ż e ,  i i  Stlihdar Poda nie przestaje lozsze-  
iz ać  co raz daley ducha zaburzeń i niepo­
słuszeństwa , dla osłabienia bardziey sił Se- 
zaskiera. Potężny ten Wódź Albańczyków 
był dawniey Silihdarem Ali-Baszy Ja n in y ,  
a dziś naysroźszy nieprzyiacttd Serasfciers , 
zam knął się w MeL-ssini , obwarowanem 
i na kilka lat w żywność opalrzonem miey- 
scu. —  Albańczyhowie nie czy nip teraz ani 
k ro k u ,  ieieli n ie  s? przodem od Seraikiera 
zapłaconymi. Nie może on nigdy na swoim 
ssoysku p o leg ać , a ieżeli gó konieczność 
zmusza do zrobienia iakiego poruszenia, te­
dy małey liczb ie ,  która, ż n im  idz ie , m u ­
si się drogo opłacać. —  Drogi w Rumełii 
cd \fezsowo do Laryssy są bardzo niebezpie­
czne: rdzbóynicy prowadzą bezkarnie swoie 
rzem io s ło , ■pónieatni niema woyska do ich 
wytępieni*. Kilkunastu Tatarów , w'y’s ian\clj 
i  S tam bułu  d* Seraski ira zostało przez nich 
aab łtjcb . Nietaki Z*vCd , kapitan G re c k i ,

czyni niespokoynemi okeTrc* Gr ■ venjr, i nie­
dawno zaszła Hawet krwawa potyczka mię­
dzy iego ludźmi i dowodzącego w Gr<»vena 
V e l i -A g i ,  w skutku którey Veli-Aga zmu­
szony został do ustępu. —  Płowineyia Val- 
tos podniosła na nowo rokosz, wyjąwszy po­
wiat, w którym dowodzi andreas I s k o z o ­
stający dotąd wiernym Porcie. „

Navnowsza Gazeta Floienoka donosi a 
pewnością: źe Admirał Rossyyski H r,  H y- 
den , który z eskadrę swoią w ypłynął z MaJ- 
ty ,  odebrał od rzędu swoiegc rozkazy do 
zamykania Dardaneltów.

Na p<tro.vey łodzi dnia 5 Mada przybył 
z Neapolu pomiędzy innemi podróźneini do 
Malty f>, Rotsehild. Gdy w tera-inieyszey gorą- 
cey pórze przypuścić nie można f at>y dla za­
bawy odbywał tę podróż, przeto wiele osób 
m niem a, i e ten bankier iest od iednego lub  
więcej sprzymierzonychMocarstw upoważnio­
ny do 'zaliczenia rządowi Greckiemu pwwney 
kwoty pieniędzy , i rak twierdzą przywieść 
miał do Malty 70,000 ciężkich plastrów.

Z Alesandryi (w  Egipcie) pod dniom łS 
Kwietnia piszą: Nieochybnie spodziewać si§1 
możemy bydż świadkami potyczki marskioy- 
Dwie stoiące ta  Algierskie fregaty wybierwią 
się do odpłyrtienift i głoszą , iż udadzą się 
do Stambułu. Dwa wołęnne okręty Fra*n*J 
cuzkie , chociaż m nie jszą  posiadają liczby 
dział sposobią się do uderzenia na, Algier­
s k i e , i a k  tylko z portu wypłyną- Zaszłe 
tu dziś zdarzenie niema żadnego wpływu 
do teraźnieyszvch politycznych stosunków S 
nastąpiło bowiem tylko z pokłócenia l>ę żoł­
nierzy , przyczem iednak kilka osób ranto- 
nych lub zabitych’ zostało, e pomiędzy nie- 
mi ieden Grek. Porządek został wszelako 
zaraz przywrócony i do u t r z y m a n i a  go przed­
sięwzięte tg nayd*i*lui«y**® środka.
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Nnyiainieysł Cesarstwo Jchmośd wrie-  

i łn li doia 22 b. m. z południa z stolicy tu- 
■tevszev na letnie mieszkanie i o  Cesarskiego 
. *amku Laxenhurg.

Dostrzegasz lu te 'szv  zawiera następu­
j e  lyjadołnaici i  Wołoszczyzny;

Podług donienień i  Bukareno pod dnien, 
16 Mai a przybywaig tani codzenn ie  now< 
Rossyvskie woysna, (ctdre uóaip się zaraz ku 
G iurgew o, i czaty ich tloip !a£ w O da i; in­
na Rełomna ruszyła do krajowy. Jenerał 
Roth przybył dnia 16°o do Bukaresta. Wia- 
jioma edezwa F eld u iarsu łk a  H z. Witt^en*



steijj do mieszkańców obu Xięz»tw, została 
zaraz po wkroczeniu woysk Rossyyskich do 
Bukaręatu w ię^vku Wołoskim , wraz z Ma­
nifestom wydańey Porcie woyny rozesłana.-r- 
Twierdzą z pewnością , Źe N. Cegarz Jmość 
Bossyi za miesiąc przybędzie do Bukarestn , 
i przygotowuią iuź dla J. C. Mci mieszka* 
uie. —* Hr, Pahlen oczekiwany iest za kilka 
dni vy Bukareście,

Podług doniesień z wzmiankowaney wy- 
4ey stolicy Wołoskiey pod dniem .20 Maia 
główna kwatera Feldmarszałka Hr. Wittgen- 
stein iest we wsi Hadschi-Kapitan, odległey 
o dwa działowe wystrzały od Ibraiłpwa , 
która twierdza iest ścisło opasany. Wiel­
ki Xiąię Michał przybył tam dpja 17go, ą 
dniem pięrwey nadciągnęły wielkie działa, 
N a  wezwanie o poddanie tw ierdzy, odpowie* 
dział dowódca Tureck i,  źe nie wie wcalę , 
aby Pan iego Sułtan znayd&wał s ę w vyoy- 
nie z Rossyią , i nieńjoźe bez iegó rpżkazu 
wpuścić powierzoney mu twierdzy. Poczy­
nione zaraz zojtały potrzebne przygotowania 
do opanovvania iak nayśpieszniey waatley tey 
twierdzy, j zapewnienia wolney żeglugi po 
D onaiu  od Ismaiłowa aż do Oltenicy , gdzie 
będzie most wystawiony. Bombardowanie 
Ibraił*wa rpa s f  dnia 18go rozpocząć.

LiGzba znayduiącego się teraz woyska 
Bosjyyskiego vr Wołoszczyznie wynosić ma 
do 50,090 ludzi ? z których 6000 stoi yr Bu* 
kareście, reszta udała się częścią do Giurge- 
wo i Oltenicy , częścią do moieytzey Woło­
szczyzny, Naczelne dowództwo nad tym kor­
pusem mą Jenerał R o th , który wszystkich 
dokłada starań do przygotowanie materyałów 
dla założenia mostu pod Oltenicą. Zapewnia­
ją  i i i  navpóiniey za 14 dni przeprawi się 
rą Ounay i u la  się prosto przeciw Szumli.

H r ,  Fahlen  przybył dnia l 9go Maia do

Bnkarestu, } udał się nazaiutrz do lyfetropo- 
l i , gdzie powitali go zgromadzeni Boiarowie. 
Hospodar Xzą Ghika znaydował się ieszczs  
dnia 20 w Kimpina.

Z  Lizbony d, 7 Maia,

Wezoray ogłoszony tu został następują-
cy wyrok;

“  Gdy ieszcze Krój, Pan móy i Oyciec 
chwalebney pamięci , w prawodawozey swey 
karc e pod dniem 4 Czerwca 1812 uznał po­
trzebę zwołania trzech Stanów państwa, co 
przez zaszłe od tego czasu zdarzania stało się 
nagleyszem, dla uczynienia więc zadosyć na­
leganiom , które w tey mierze doszły do rnp- 
iey Królewskjey obecności od duchow ień­
stwa , Szlachty , Sadów i wszystkich Muni- 
cypdnośc l;  uznałem przeto byd? potrze ą 
za zdaniem światłych , o służbę Bożą i do­
bro oyczyzny gorliwych mężów , zwołać r 2»* 
czone Stany państwa od dnia dzisiejszego zą 
dni 30 dp miasta L izbony ,  a y w uroczy* 
stym i prawnym sposobie , wedle zwycza­
jów Monarchii postanowiły względem aie- 
których ważnych punktów tyczących się pań­
stwa Portu gal i ki ego , w celu ugruntowania 
jedności i publiczney spokoyności, i nadani* 
naywaźnieyszym sprawom państwa stałego 
k ierunku. Moja rada Ministrów ma to urzą­
dzić i uskutecznić. W p iłacu Ajuda dni* 
3 Maia 1828 r. z podpisem K rólewskim .,,

—  Dnia 10 Maia. —-

Nakoniec stronnictwo absolutystów zrńr 
ciło maskę. Don Mignel postępuie iuż iak* 
nieograniczony Kroi , co niatylko powyższy 
wyrok , ale i poźnieysze iego przez Gazatf 
oznayjnione rozporządzenia ofcazuią. VV 
skutku tych zdarzeń ci ło dyplomatyczne po­
dało wspólną notę Ministrowi Vicehrabi San- 
t a r e m , w którey w yraziło , i i  iego dętych-
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czadowe stosunki z rzyderr. tu te jszym  usk ły ,  
pofci od Dworów swoich nie odbierze dalszych 
instrukcyy.

Po prowincyiach panuiy naywiększe za­
kurzenia i nieład.

2 Londynu d. 23 Mam.

Izba wyisia Parlamentu odrocztła swo­
je posiedzeń a do 2go Czerwca , a niższa do 
30 Maia. Narada między Izbami wyższy i 
niższy względem sprawy Katolików odłożony 
Z-stała do 9go Czerwca.

Xiąźę Leopold Koburgski dał w Sobotę 
i w Niedzielę wielkie obiady, na które za - 
proszonemi były członki rodziny Królewskiej' 
i wiele innych znakomitych osób. W Po­
niedziałek iv wieczór był u tegoż Xięcia kon­
ce r t ,  w którym słyszeć się dali Panna Son-
tag , Pzmi Pasta, 1’. Pixis i inni znakomici 
artyści.

Dnia 20 Gubernator banku m iał nara­
dę z Kanclerzem skarbowym. Dnia 21 Lor­
dowie Wellington i FarnborougH mieli po­
słuchanie u J. K, Mci, Hr. Dudley i P. Peel 
anieli naradę z Xięciem Wellington , a w 
wieczór zgromadzili się niektórzy Ministro­
wie u P. Peel , co także wczoray i dziś nastą­
piło, Poseł Francuzki Xi?żę Polignac miał 
długy n a ra lę  z Xięeiem Wellington, Poseł 
Pruski i Lord Heytesbury mieli czynność w 
wydziale spraw zagrań czoych, —-  Wczoray 
nadeszły pisma od P. B rock-T ay lo r  z Berli­
na do wydziału spraw zagranicznych, a dziś 
rano od Jenerałów Don z Gibraltaru i Pen* 
aonby z M alt j  do wydziału osadniczego.

Gazeta Goniec wyraża: “ Dla Don Mi- 
guel i zdradzieckiego iego Ministeryum ża­
dna nagapa i żadna kara nie njoże bydź do­
syć srogy. Nic tey zdrady usprawiedliwić 
nie potrafi. Złamane sy uiocsyste przysięgi, 
zdradzona iest ufność nieobecnego Monar­
chy, zerwane sy zwiyzki krwi i prawa córki 
M onarchy , a iego siostrzenicy , która był* 
m u narzeczony, nogami zdeptane. Jest ta 
zdrida niszczyca wolność lu d u . , ,

Oddziały kilkunastu pułków udaiy się 
do Chatam i Plimut. —  30 liniiowych na­
szych okrętów iest teraz uzbroiopych.

D O N IE SIE N IE  LO TER Y Y N E,

Kantor Loteryi Klassyczney Król: Polskiego 
w Krakowie.

Podpisana wdowa po ś. p. Franciszku 
Kałuzińskirn, mężu swym, Obywatelu Miasta 
Krakowa v podaie do wiadomości ,  i i  Kantor 
Loteryi Klassyczney Królestwa Polskiego iak 
dotyd w Domu przy Ulicy Grodzlciey pod 
Liczby 3? exystowaę będzie, nadmienia za­
razem , iż Ciygnienie I. Klassy 34 Loteryi 
Klassyczney yv dniu 4 Sierpnia r. b. rozpo* 
cznie się w Warszawie. Losów do teyźe Lo­
teryi w Kantorze iey nabydź można. Oso­
by zaś na Prowincyi zamieszkałe , a zaufa­
niem swem Kantor iey zaszczycić chcyce, ra­
czy swe zlecenia frankn przesy łać ,  a na­
tychmiast żyda nie ich uzupełnione zostanie, 

W Krakowie dnia 27 Maia 1828 roku.

Anna Ka iuz iń ika .

d o n i e s i e n i a .

8 3 “  Podpisany Nolaryusz w .  M. Krakowa z Okręgiem , uwiadomią Publieznółd: i i  w dn iu  
Styin Cserwca r, b, o godzinie 9 rano (to iest jutro me iak się przez omyłkę w przeszłey 
Gazecie położyło dnia 19 ) ,  w Krakowie przv Ulicy Floryiańskiey w Kamienicy pod L 'czb j  

st-iiycey ua pierwizeut p ię t r z e , na iydaoie W łaściciela, odbędzie się przed podpjaa-
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Bym.- sprzedał przez publiczny LicyMacyią r<Sin.vch'ruchomości, mianowicie: m ebli ,  stolaf- 
#zcżvzny,,. srebra, purceilany. i t. di za gatowę srebrng courant m onetę , na którjl Osoby chęć 
kupna mające zaprasza.

W Krakowie dnia 2 Czerwca 1828 r, Leo Pszczaihóiuskl , Notar.

Z mocy Wyroków Trybunału  Pierwszey Instancji Wolnego Miasta Krakowa i Jego 
Okręgu, między fSukcessorami p łnoletnierzii ś. p. Antoniego Morbitzera ziedney, a Opieką 
małoletniego J na Morbitzera z drugiey strony zapadłych; pierwszego dnia 17 Listopada 1827 
daijcego miejsce sprzedaży przez Publi zn j  Licytacyę Kamienicy w Krakowie przy Głównvta 
Rynku pod Liczbę 235 st >i<tcey do rzeczonych Sukcissorów iialeźjłcey, tudzież powtórnego 
Z dnia 4go Marca r. b. zatwierdzającego uchwalone przez Właściwsi Radę Farnilyipa wa« 
łunk i  teyźe l icy tac j i ,  niemniey na £ęd<>nie i przy popieraniu rzeczonych wyźey Sukcesscr- 
rów pełnoletn ich , iako to :  W. Tekli Marbitzerowey W dowy, W. Tekli z Morl)itżerów 
Wolfowey w Assystencyi Męża Wg o Wincentego Wolfa Kupca, i Obywatela Krakowskiego 
działaięcey , Wgo Konstantego Morbitzera Kui ca i Obywatela Krakowskiego i Wgo Anto­
niego Mofbitzera Ohywjtela Krakowskiego, wszystkich w Krakowie w Rynku pod L. 2,15 
zamieszkanie co do Aktu tego obieraiseych przez Wgo Adama Krzyżanowskiego O. P. D. i 
Adwokata Sędowego przy ultcv Szpitalrtey pod L. 561 zamieszkałego czyniących, równie n* 
rzecz rzeczonego wvźey małoletniego Jan i  Morbitzera przez Opi 'kutia swego JW. Jack i Mie- 
foszewskiego. przy ulicy Kmonney pod L. 121 zamieszkałegou zastąpionego, odbędzie się , 
( p o  tipT nionym terminie licytacvi prz adstaDOwczey)  w Biórze Notaryusza podpisanego 
Publicznego w Krakowie przy ulicy Grodzkiey w Kamienicy pod L. 229 dnia dwudzie­
stego (20) Czerwca r. bj o godzmie dziesigtey ranney : L ‘ ytac-tfn stnri nucztt Karn enicy w
Krakowie przt Rynku Głównym pod L. 236 stoiacey: cen-i pierwszego wywołania wvn'>si 
Złp. 45,816 groszy 2 iako szacunek teyże Kamienicy z Urzędowev detaxacyi świeżo odbytey 
fjanowigca. Między irinemi w .runkami, licytować chcgcy winni złożyć przed rozpoczęciem 
Iicytacyi i tytułem  Vadii cłziesigtfi część summy *z icunknwev. Widerkauf 500 Złp. i 20,001 
Złp. na rzecz małoletniego Jan i  Morbitzera, z obowiązkiem pianemu procentu po 500(1 
tostać mogp do czasu oznaczonego w warunk>ch przy nabywcy, reszta w dniach "0 jyr łicjr- 
lacyi stanowczej zapłacona bydź wm na. Dałsze warunki , ty tu ły ,  własności, tevźw realno- 
lyjści i detaxacya tey Urzędowa, każdego czasu w Biórze podpisanego Notaryusza przey* 
rżane bydź mogg. w  Krakowie dnia 6ga Maia 1828 roku.

Notaryusz publiczny 
Ant. Matakiewicz  O. F. O.

W  dniu 10 Czerwca r. b. 1828 o godzinie Otey ra n n e j  , w Gm achu Sukiennicach , w 
Krakow ie , w drodze Exeknc .i  Sędosyey, odbędzie się publiczna licytacj'a , komody, bierka, 
saKretarzyka , Obrazów oleyno malowanych , w ramach pozłacanych, zwierciadeł, pierścion­
ka i kulczyków złotych rubinkami wysadzanych, sukien m ęzkich, i t. d. C hęć  zatyiri li­
cytować ntaipcych podpisany, n i  czas i-rmeysca oznaczone zaprasza.

W Krakowie dnia 2 Czerwca 1828 r. Teodor jaw orsk i^  K. S,

Dnia 11 b. m. i roku o godżinie lOtey zrana, a «.2giev z południa w njieście Trzebini* 
■Okręgoweirt sprzedane będę ruchomości to iest : Koni para, krowy, hpcrlp, fark i,  s te łv , zier- 
JD niati ,  landszafiy , i t. p. sprzęty gospodarskie i dom owe; życzjcy sobie kupna zgotowo- 
4c«ę przybydź zechcę.

W Chrzanowie dnia 6LCzerwi;a 18.28 r. Tomasz J a w o rsk i , K. S.

Kamienica w Ulicy S. Jana pod Nrem 464 wyreparowana z Altannę sklepiooę i dachy 
maięca Włoskie bez ryn ien , z staymjł i wozownię , iest z wolney ręki do s p r z e d a n i a .  Druga 
zaś Kamienica w U l i c y  Stolarskiej pod Nrem 4 7(8 iest cała 'do w y d z i e r ż a w i e n i a .

Życzęęy iedno? lu b  drugiey  zg łosić się zechcę do R e d ak c ji G azety  K rakow skiej-,

K# miełłięę *■ f o b i a m i  przy Ulicy Szewtkiey Nro ,333 iest w każiGra cz-isie z wolney
^8 spfz iiaftia; kttby sobie życzył ig nabydź , może się •  cea ie  dowiedzieć przy LłJi■ 

Si^iuLoej Nro 562 u* pscrnsMtn piętrze na ty ł okna.


